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Piątek.

Z telegraficznych wiadomości donieśliśmy już o rado
snym dla całego świata Chrześcjańskiego wy padku, przy
bycia O j c a  Śgo do Rzym u. Dziś pospieszamy umieścić 
szczegóły tej świetnej uroczystości wjazdu ( iłowy Ko
śc io ła ,  do odwiecznego grodu Namiestników CH R Y 
S TU S A , według urzędowego rzymskiego dziennika 
Giornale di Rnma, który opis len w następnych podał 
w yrazach: —  J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  Pan nasz P a p i e ż  P j d s  
IX ,  wyjechał w d. 12tym o godz: 8mej rano z Veletri, 
w  towarzystwie K ardynałów : Asquini, Dupont i Anto- 
nelli. O godzinie 9ej, O j c i e c  Sty przybył do Geneano; 
tam  wstąpił do Kościoła parafjalnego, otrzymał b łogo
sławieństwo P r z e n a j ś w i ę t s z y m  S A K R A M E N T E M , i 
następnie zgromadzonemu a radosnemu ludow i,  sam 
błogosław ieństwo A p o s t o l s k i e  udzielił. Tuta j także 
O j c i e c  Śty pobłogosławił wojska neapolitańskie, k tóre 
miały honor  eskortować Go aż do tego miasta, i wojska 
francuzkie , które tu na N i e g o  czekały. Przybywszy o 
godzinie lOej do Atbano, w stąpił do Katedry, gdzie Go 
p rzy jm ow ał Jego Em inencja  K ardynał W ikarjusz i Bi
skup  tego miasta, Patrizi; przyjął błogosławieństwo 
P r z e n a j ś w i ę t s z y m  SAKRAM ENTEM , i pobłogosławił 
lud uszczęśliwiony J e g o  przybyciem. Następnie udał 
się do pałacu biskupiego. Wyjechawszy o godzinie 2ej 
z południa, jnż  o godzinie 4ej odbył wjazd do Rzymu, 
gdzie od ludu zapełniającego cały plac Laterański, 
przyjmowany był z pełną zapału radością. Wojska 
francuzkie  i rzymskie  stojące na placu, oddawały Mn 
honory  wojskowe. Artylerja francuzka  na placu, huk 
dział zamku Sgo A n i o ł a ,  i bicie we wszystkie dzwony, 
doniosły miastu o radosnym, a szczęście mu zapowia
dającym wypadku. Gdy powóz O j c a  Śgo zajechał przed 
stopnie Archi-Bazyliki Laterańskiej, Jego Em inencją  
K ardynał Benedetto Barberini, A rch i-P rcsb i te r  tejże 
Kazj liki, otoczony całą Kapitułą, o tw orzył porljerę, a 
Kommisja municypalna Rzym u  złożyła klucze wiekui
stego  grodu. Przy tym akcie poddaństwa i hołdu, K a
waler Ahbrandi, który zastępował miejsce zatrzymaną- 
go  chorobą Xcia Piotra Odescalchi, Prezesa tejże Kom- 
inisji, miał k rótką przęmowę stosowną do okoli
czności,  na którą Je g ó  Ś w i ą t o b l i w o ś ć ,  w  najuprzej
miejszych wyrazach odpowiedział.  Przy wysiadaniu 
z powozu, przyjmowali J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  Ich Emi-. 
nencje Kardynałowie Kommisji Rządowej, oraz Jego 
Em inencja  Kardynał Jcneralny Wikarjusz, którzy po
przedzali całe świeckie i zakonne Duchowieństwo stos 
licy. W przedsionku czekało cjało dyplomatyczne, u- 
^ ierzyte ln ione przy Stolicy A p o s t o l s k i e j .  O j c i f . c  Śty 
wstąpiwszy do Bazyliki, o trzym ał od Kardynała Archi- 
P rcsb itra  błogosławieństwo P r z e n a j ś w i ę t s z y m  SA
K RAM ENTEM , a następnie modlił się przy grobie ŚŚ.

A postołów  P i o t r a  i P a w ł a . Z Bazyliki Laterańskiej, 
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  odbył drogę do Bazyliki W aty
kańskiej. Pochód postępował przez szeroką aleę Sł. 
Giovanni, amfiteatr Fhrio, Ł uk  dei Pant ani, plac Tro
jana , plac ŚŚ. A p o s t o ł ó w ,  ulicą Papiezką, do Bazyliki 
Watykańskiej. Wszystkie domy zdobne były kobier

cami; wojska zajmowały ulice i place napełn ione nie
zmiernym tłum em  ludu, który przyjm ował O j c a  Śgo 
wśród czci największej, z pełną zapału radością. Na sto
pniach Bazyliki W atykańskiej, przyjmował O j c a  Ś, Jego 
Em inencja K ardynał Mattel, Biskup Frascati i Archi- 
P resb ite r  Bazyliki Watykań:, otoczony całą Kapitu łą . 
Na wstępie do Kościoła, przyjmowało Go Ś teK oleg jum  
Kardynałów i odprowadziło  aż do Ołtarza, w k tórym  
znajduje się g ró b Ś Ś .  Apostołów P i o t r a  i P a w ł a ,  i na 
k tórym  wystawiony był P r z e n a j ś w i ę t s z y  S A K R A 
M EN T. Po odbyciu modlitwy przez P a p i e ż a , zaintono
wano T e  D e d m , którem u w tórow ała  cała m assa ludu 
zebranego w Kościele. Po błogosławieństwie P r z e n a j 
ś w i ę t s z y m  SAKRAM ENTEM , przeszedł O j c i e c  Śty na 
drngą s tronę Ołtarza, gdzie Śte R e l i k w j e  dla uczcze
nia, w ystawione były; ucałował nogę statuy Śgo P i o t r a , 
i udał się z Kościoła w towarzystwie Xżąt Kościoła, i 
ciała dyplomatycznego do pałacu Watykańskiego. Ich 
Eminencje, Kardynałowie i Członkowie ciała dyploma
tycznego, złoży li raz jeszcze wspólnemu Ojcu wszystkich 
wiernych, swe życzenia, i Jego Ś w i ą t o b l i w o ś ć  pożegnał 
ich jak najuprzejmiej.  Wieczorem całe miasto było u- 
illuminowane wspaniale, oraz kopuła Śgo P i o t r a ,  ró 
wnie jak i Kapitol. Na ulicy Borgo Nuovo, która od 
mostu Sgo A n i o ł a  w  prostej liriji na plac przed Waty
kanem  prowadzi, paliły się wielkie latarnie w Papie
skich kolorach, tak ustawione, że tworzyły d ługą skle
p ioną aleę, której efekt był czarujący. W spaniałemi 
także były iluminacje na Monle-Pincio, na Piazza del 
Popolo, i na Via Condotti.

Wczora j, jako w dzień Śgo M a r k a  EicangeUsfy, od
były się z Kościołów parafjal: Warszawskich, uroczyste 
procesje,,do innych przybytków P a ń s k i ™ .  Procesje te 
ustanowione zostały przez Ś .G r z e g o r z a  Wielkiego, P a 
p i e ż a , na podziękowanie BOGU, za cudowne uśmierze
nie zarazy morowej, która grasowała gwałtownie w Rzy
mie r. 590 po narodzeniu CHRYSTUSA.

Przez  N ajw yższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, p rz y ję ty  do służby, 
z rangą Sekre tarza  Kolrgjalnrgo, K andydat Cesarsko M oskiewskie
go U niw ersytetu  Bronit>n'*ki, do Kancelarji Przybocznej Namiestni
k a , licząc od d. 29 Lipca 1849 r .—  M ianow any, Pi łniącym ob: P re 
zesa T ryb : C. G. Augustów: W ydz: 2go w  Suw ałkach, Sędzia Sądu 
Apel: Królestwa, Radca Dworu UrU janow ski.—  Przez Postanow ie
nia P rezydującego w  Radzie Admini:, w  Z a rz ą d z ie  W arsz : W ojen
nego Jenera ł-G ubernalo ra, m ianow any, Pomocnik N aczelnika Stołu 
w  Kom: K w ateruiczej m. W arsz aw y , Sekretarz  Gub: Sąchucki, p.
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o. N aczelnika Stołu w  tejże Kommisji.—  P rzez  Postanow ienia R a
dy  Admini:, w  W ydzialeKom : U .S. W . i D ., zatw ierdzony, A rchiw i
sta  W ydz: W ojskow o-Policyjncgo w  Rządzie Gub: Augustów.-, Józef 
Jag ie lski, |>- o. Adjunkta Oddziału W yznań i Oświecenia w  tym że 
R z ą d z i e  Gub:.—  W  W ydziale Kom: Rzą: Spraw iedliw ości, miano
w an i: P atron  przy  T ry b : Cy: G. Ptoc:, M agister P ra w a , Stan: llo- 
łem b ersk i, i Patron p rzy  T ryb : C y:G . W arsz : w Kaliszu, Magister 
P ra w a , 3ózt[ Z aguro  w ski, Adwokatam i przy  Sądzie Apel: Król:.—  
Przeniesieni na w łasne żądanie: Podsfdek Sądu Pok: Okr: Konińs:, 
A ndrzej B o gusław ski, na p. o. Podsydka Sądu Pok: Okr. P rzasnys:, 
i  Podsędek Sądu Pok: Okr: P rzasnys:, P io tr U licki, na p. o. Podsędka 
Sądu Pokoju O kręgu Konińskiego.

Rada Administracyjna upoważniła K. R. P. j S., do 
zarządzenia poboru cła od szyszek barwierskich zagra
nicznych, po gr. 27 od dwóch pudów, a to do czasu, 
dopóki toż postanowienie z powodu mogącej zajść zmia
ny przez zaprowadzenie nowej taryfy celnej, odwołane 
nie zostanie.

Na odbytych wczoraj wyborach Członków do Władz 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, na lata nastę
pne, po zagajeniu obrad s tosowną przem ow ą przez 
J W . Radcę Tajnego Łaszczyńskiego, Gubernatora  Cy
wilnego Gub: Warszaws:, przystąpiono do sekretnego 
głosowania, skutkiem którego, prawie jednomyślnie, 
wybrany został na Przewodniczącego JW . Jan  Kossow
ski, Dziedzic dóbr Wojszyc; zaś na Radców do Komite
tu T o w arzy s tw a : J JW W . Andrzej Hr -.Zamojski, Dzie
dzic dóbr Jodowa, i Eugenjusz Słubicki, Dziedzic dóbr 
Kozerki. Dalsze wybory, odłożono do dnia dzisiejsze
go na godzinę 9 |ą  ran0>

W dniu 23 b. m., w Kościele Ewang: Augsburgskim , 
o godz: 8 mej wieczorem, w obec licznie zebranych zna
komitych Osób i Rodziny, odbył się obrzęd zaślubin 
W go Karola Gah/enbóch, Zarządzającego Apteką G łó 
w nej Kwatery Armji czynnej, z P anną  Stanis ławą A na
s tazją Adamowicz, Córką Oficera W ojsk  C. R. Bło
gosław ił Młodej Parze Najprzewielebniejszy X. Jiiljusz 
Ludwig, Superintendent jenera lnyK ośc io łów  Ewang:- 
Augsburgshich  w Królestwie, i w wyrazach wznio
słych, pełnych moralnych zasad, przemówił,  błagając 
P R ZED W IEC ZN EG O , wraz z przytomnemi, o szczę
ście i pomyślność temu związkowi.

Na restaurację Kościoła X X . Reformatów , złożono 
od L. Z. w Redakcji Kur jera  złp. 10.

W czoraj o godz:9»/2 z rana, opatrzony ŚŚ. SA K R A 
M EN TA M I, zasnął w .B OG U , w 61 szyrn roku życia, 
ś. p. Stanisław Kostka Żóm w ski, Kapitan Grenad jerów 
Gwardji b. VVojska Polskiego,Syn Adamaniegdy Szam- 
b e l a n a  Króla J m c i S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  i Scholastyki 
z Mostowskich Zórawskiej. W młodości swojej, od 
znaczywszy się na polach bitwy, o trzym ał zaszczytne 
znaki Orderu Legji Honorowej. Poważany od Kole
gów, zawsze również przywiązany do Rodziny jak od 
niej ukochany, cierpliwy, zrezygnowany i przytomny 
do końca, nie przepominąjąc nawet o odlegle zamie
szkałych Przyjaciołach, zasnął spokojnie na łonie K re 
wnych i Przyjaciół,  w których sercu długo-trwałe i rze 

w ne pozostawił wspomnienie. (Exportacja zwłok J e 
go, z domu przy ulicy Trębackiej, na smętarz Powąz
kowski, odbędzie się ju tro  o godz: 4tąj p o p o łu d n iu ;  
na którą, pozostali Synowcowie, zapraszają  Znajomych, 
Przyjació ł i Kolegów zmarłego.)

Wczoraj rozstał się z tym światem ś. p. Franciszek 
Kisieliński, b .Assesor Najwyższej Izby Obrachunkow ej, 
ostatecznie Emeryt,  Kawaler O rderu  Sgo S t a n i s ł a w a  
Illc iej klassy, Znaku honorowego nieskazitelnej służby 
za lat X X , i Krzyża Wojskowego. Exportacja zwłok 
Jego, odbędzie się ju t ro  o godzinie 4*/* po południu, 
z domu Nro 415 przy ulicy Krakows:-Przcdmieście, na 
smętarz Powązkowski; na którą, pozostała Żona, za
p rasza Krewnych i P rzyjaciół zmarłego.

Onegdaj licznie zebrani Koledzy, Przyjaciele i Z n a 
jomi, odprowadzili na miejsce spoczynku, zwłoki ś. p. 
Wojciecha Otiwińskiego, Artysty Dramatycznego T ea
trów  Warszawskich, gdzie członkowie naszej opery 
odśpiewali jako ostatnie pożegnanie, A v e  M a r i a ,  kom 
pozycji Wilhelma Fronta, za co stroskana Wdowa i 
Dzieci, najczulsze składają podziękowanie.—  Szczegól
niejszy wypadek zdarzył, żeś. p. OHwiński, um arł  w 52  
rocznicę swoich urodzin, a w wigilję imienin.

Wyszły na widok publiczny Poezje Wincentego Sma- 
cznińskiego, w dwóch toniach, z drukarni Orgelbranda; 
oba tomy kosztują r s r .  3; sprzedają się w xięgaruiach 
po cenie riamienioriej.

Skład wód mineralnych naturalnych w handlu M. B. 
Gordon przy ulicy Długiej, o trzym ał dziś od w łaści
wych Dyrekcji nad źródłami zagranicznemi zawiado
mienie, że długo trwająca zima, stała się powodem o p ó 
źnienia w czerpaniu i nadesłaniu do składu rzeczonych 
wód; wszakże skład przedsięwziął wszelkie starania ku 
spieszniejszemu ich nadesłaniu, i po o trzym aniu tako
wych, nieomieszka donieść.

Przy ulicy Długiej, w domu przechodnim do Ogrodu 
Krasińskich, o tworzono z dniem wczora jszym Zakład 
pod nazwą Nowa Bawarja; gdzie można dostać na k u 
fle piwa marcowego, wyrabianego na sposób Baw arski 
w fabryce Głuchowskiej, pomiędzy Warszawą a Grój
cem. Nie zbraknie tam także i na przekąskach, tak nie
zbędnych przy piwku.

Donosimy luhownikom w iosennych nowalijek, że do 
Kaskady nadleciała wielka chmara pulchnych kurcząt,  
a chociaż jeszcze mepteczone, ma ją jednak tę zaletę, że 
na każde zawołanie, wskakują na rożen, z prawdziwem 
poświęceniem, pozbywszy się jednak poprzednio piórek 
i oblawszy się świeżem m asłem , a to ku satysfakcji 
wszystkich podniebień. Niemniej też i raki w znacznej 
bardzo kom panjiprzywlekły się lam, i ze znanym sw o
im stoićyzmem, dobrowolnie włażą w rądle, aby u- 
gotowawszy się żywcem, posłużyć ludziom za specjał., 
tak poszukiwany w tej porze. O b o k  tego jednakże m o
żna w Kaskadzie dostać wszelkiego rodzaju gorących 
potraw, jako też i rozlicznych napojów, nielicząc w to
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*  doskonałej zimnej wody. Zabudowania piękne i wygo
dne niedaleko poważnej naszej W isły, powietrze świe
że i wonne, gaik dębowy, szumiąca w ciszy kaskadka, 
wszystko to dodaje uroku, miejscu od tak dawna znane
mu naszej Publiczności.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie 'Wesele w Oj- 
t  couie, przywołana Pani Turczynowicz 2-kroć.

A n g l j a . —  Hrabia i Hrabina de NeuiUy, w rócą 
. z Brighton &o Claremont, dokąd przybędzie Xżna Orle

ańska  z H rab ią  Paryża  i Xięciem Chartres. —  Lis 'y 
z Rjo Janeiro wróżą wojnę pomiędzy Brezy/ją a Rzplitą 
Argentyńską. —  Kommisja sprzedaży obdłużonych 
dóbr w Irlandji, rozszerza swe działania; m nóstwo już  
dóbr sprzedano jak najpom yśln ie j .—  Izba niższa zaj
mowała się bilem o wychowaniu; Lord i .  Russell p rzy
znał, że w uboższych klassach ludności, wychowanie na 
niesłychanie niskim stopniu zostaje, i że koniecznie te
mu zaradzić potrzeba; a jeżeli okaże się brak funduszów, 
to wypada nałożyć nowy podatek na własność, by fun
dusze te pozyskać. Rozprawy nad tym przedmiotem od
roczono do Igo Maja. Bil ów Pana Fox spotyka wielu 
przeciwników, którzy go uważają za przeciwny Kościo
łowi panującemu.

A c s t r j a . Wiedeń 20go Kwietnia. —  Rodzina Cesar
ska udaje się do Pragi, by tam obchodzić uroczyście d. 
19 b. m. rocznicę urodzin Cesarza Ferdynanda, który 

i> dotąd żył w najzupełniejszem od dworu odosobnieniu. 
Ogłoszono nareszcie mianowanie Baronowej von 

B randhof żony Arcy-Xięcia Jana, H rab iną© . Meran. 
To nadanie tytułu nowego, wiele usiłowań kosztowa- 
o Arcy - Xięcia. —-  Xiążę Wilhelm Wirlembergski, 

przyjechał do Wiednia za paszportem prusk im . —  
Aiążę Schwarzenherg o trzym ał wielki Krzyż Orde- 
1,1 Franciszka Józefa, i został mianowany Kancle
rzem tego o r d e r u .—  Komitet zbierający w Tryeśeie 
składki dla wybudowania okrętu  Bojowego Radecki, 
wydał odezwę do utworzenia podobnychże komite
tów po wszystkich miastach C esars tw a .—  W Galicji 
w sądach relerata mają być pisane po niemiecku, a s t r o 
nom  komunikacje przesyłane będą po polsku. O rga
nizacja GnHcji nastąpi dopiero po uorganizowaniu Wę
gier.— w  Weronie usunięto bataljon z b. klasztoru XX. 

ezuitów, i wyprzątają  Kościół Śgo S e b a s t j a n a , ponie- 
az zakon te n w  Paca do Wenecji i Werony, zkąd  go 

aluno w 848 r .—  Gazeta Wiedeńska ogłosiła po- 
ano w ieuia Cesarskie urządzające stosunki Kościoła 
*ądem.—- Urzędnikom dworu rozkazano robić przy- 

e towama do podróży do Tryestu w pierwszych dniach
Wz<a’ C^sar7' hawtc będzie w Tryeśeie dni c z t e r y .__

alie/i u trzymają nietylko dotychczasowe urządze- 
cyrkułów, ale i mandatarjuszńw. —  Niecałe W0-

W l T °  *erbnki* i0S,ało 7amknięte dla podró- 
kpita k 9‘d e n o k r ą g  w którym ma się znajdować u-
Privbvła°A>" a SYPANA. -  Ho Pragi w dniu 19 

•JDJta Arcv-Xiężna Zofja z małżonkiem. Na N abo

żeństwie uroczystem z powodu rocznicy urodzin Cesa
rza Ferdynanda, znajdował s ięX iążę  Windischgraetz. 
Wkrótce odbędzie się poświęcenie sztandaru darowane
go przez Cesarza Ferdynanda 7 bataljonowi gwardji 
narodowej pragskiej.—  Na fakultet prawnv w Pradze, 
uczęszcza 778 immatrykulowanych uczniów. —  Xiążę 
Parmy przybył do Wenecji, by odwiedzić Xięcia Bor
deaux; Xiążę Modeny także bawi w Wenecji, i mieszka 
w pałacu Ga/vagna, który kupił.—  Wkrótce w Lom- 
bardji wyjdzie prawo o prasie.

F r a n c j a .  Paryż 19 Kicief:.—  Izba zajmowała się 
dziś prawem o deportacji . Przeznaczono na ten cel do
l inę Vailan na wyspach Marquesas; poprzednio od
rzucono wszystkie poprawki. P. Lamartine m ówiąc 
w tym przedmiocie, zalecał Gujanę.—  Prezydent w no- 
cy z !8go przybył do Angers, i rozkazał zdać sobie r a 
port o katastrofie. Rano dnia następnego odwiedził ra 
nionych tam żołnierzy; wielu z nich znajduje się 
w najokropniejszem położeniu, i mało jest nadziei oca
lenia. Na trzeci dzień Prezydent wraz z Ministrem 
wojny, znajdował się na pogrzebie zginionych; m n ó 
stwo ludzi z całego departamentu przybyło na tę sm u 
tną  eeremonję. Dzienniki podają rozmaite szczegóło
we opisy, a między innemi, że jakiś  robotnik wyszedł 
na most, na spotkanie brata, który służył w bataljonie 
maszerującym; poborca zawołał go, ponieważ nieopła- 
cił mostowego; robotnik wrócił, i gdy się rozpłacał, 
most runął,  a on tylko cudem ocalony został. Widok 
był okropny gdy przez całą szerokość rzeki, zbita masa 
żołnierzy tonących walczyła ze śmiercią; lekarze sp raw 
dzili, że na 20 trupów, 19 noszą najstraszliwsze rany; 
u ratow ano jadnego żołnierza, którego karabin przeszył 
na w jlo t .  Wszystkie wydobyte karabiny są pokrzywio
ne lub połamane. Dwaj poborcy mostowi również zato
nęli, a nadto znaleziono także trupa niańki i dwojga 
dzieci.—  Dzienniki zajmują się ciągle wyborami; Pan 
E. Sue ogłosił list do.swych wyborców.—  Znowu wieść 
chodzi, że dywizja austrjahów  wejdzie do Rzymu, bo 
garnizon francuzki ciągle zmniejszają. —  K ardynał 
Giraud, Arcy Biskup Knmhrajski, u m arł  po długiej 
chorobie.—  Pana Proudhon z tutejszych więzień prze
wieziono do twierdzy Doulens; z Donlens więźniów po 
litycznych mają przewieźć do Belle-Isle.—  J e n era ł  Ba- 
raguay d’Hi/Uers ma wró ić do Paryża.—  Pomnik dla 
Jene: Nety, wykona rzeźbiarz Rade, którego dziełem jest 
najpiękniejsza z4« h płaskorzeźb łuku tryumfalnego.—  
Do grona duchowieństwa Katolickiego w Paryżu, 
przybył Xdz Eugenjosz Bore, znany powszechnie ze 
swojej nauki, oraz podróży na wschodzie, i poświęce
nia apostolskiego. Ostatecznie bawił w Konstantyno
polu, a teraz należy do Zgromadzenia Śgo W i n c e n t e g o  
a Paulo, i wkrótce już  zjedzie do Paryża.—  P rezy
dent Rpliląj m ianował Komandorem orderu legji ho
norowej, Pana Kolonnę Walewskiego, Posła  J tzplitej 
przy  dworze Toskańskim.
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N i e m c y . —  Xiążę Genui przybył do Drezna, i stanął 
w zamku królew skim .—  Hr: Bantzau  m iał audyencję 
u Króla D uńskiego.—  W K assel izba podobno zw o
łaną zostanie, ponieważ rząd potrzebuje pieniędzy. —  
Jenerał Willisen odbywa przegląd armji Xięztw; P u ł
kownik Horst został mianowany Szetem Sztabu przy 
T#»nf»ralp WitfistPTl.

P rcssy . —  W Er furcie  izba Państw u k o ń c zy ła  roz
biór ustawy; zatwierdzono też same postanowienie, co  
w izbie ludowej. —  Zdaje się, że ministerjum związku 
niemieckiego w Berlinie utworzone nie będzie, i że ga
binet pru sk i  jego obowiązki pełnić b ędzie.—■ Wielki 
X iążę B adeński podobno nie pozwoli, by wojska bo
deńskie  zajęły garnizony w P ru sach —- Danja  żąda, by 
P ru sy  najprzód przywróciły spokojność wXięztvvach.

R o z m a i t o ś c i . —  Sławna Katedra Ś .  P i o t r a  w  Troyes, 
znanego miejsca urodzenia Urbana IVgo P a p i e ż a ,  za
graża zniszczeniem; dla tego przedsięwzięto wszelkie 
środki względem podźwignicnia tejŚwiątyni.— W liczbie 
zmarłych w tych czasach znakomitych osób, dzienniki 
zagraniczne cytują: Barona de Beiffenberg, znanego 
zaszczytnie ze swych prac literackich, i Panią Tussaud, 
która udzielała lekcje rzeźbiarstwa Elżbiecie Francuz- 
kiej, • w epoee rewolucji w sław iła się dokładnem w y
konaniem popiersi, wszystkich sławniejszych  
czasie mężów. Pani Tussaud , umarła w Londynie w 90  
roku życia swego.—  Gazeta Ulmska uczyniła ogłoszenie 
w ten sposób: »W końcu z. m. wyciągnięto z D unaju  
trupa, który jak się zdaje, należał do jak iegoś w yro
bnika.'" L tego powodu, inna znowu gazeta rozbiera
jąc ten sposób pisania, tak się w yraża: »Nie zły styl, nie 
brakuje jak tylko dodać: W łaściciel może się zglosjc  
po niego."—  Pijak, gdy szynkarka nie dolała mu wo< - 
ki, zaw ołał: »Oho! moja Panno, jeżeli już chcesz ko
niecznie niedole wać, to nie dolewaj 11 dołu gdzie jest kie
liszek węższy, ale nie u góry, gdzie taki szeroki.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Brzostow ski Kar;Ob: z Augustow a ur 634; Blakie M arja 

i  Galicji n r 612; Celiński Konst: 01>y: z Celiny n r 1355; Dembiński 
T v lu s  Ob; z Nieslempowa n r 584; G russe Aug: Mechan: z N antes nr 
1245; Hoficrt W ilh: Kup: z Lipska; Kiciński Bolesł: Ob: z Janikow a 
„,■613; Leszczyński Ig,,: Ob: z Bolna m-500; Lew aszow  E ^zy :! utk: 
z  G rójca n r 414; N arbut Bened: Sędz: foko: z K upisk  nr63-ł; 1 0 (1- 
borodyński Alex: Oby; z Radomia n r6 1 3 ; T ykie l fa u li:  Zona Kz: It. 
S ta: z Suw ałk; W ężyk  Mich:, i W ęgrzecka Anna Ob: zK arszew a.

I V y j e c h a l i :  Jafiniowicz Mik: Jen:-M ajor do Kowna; K urnatow 
sk i W ito: Oby: do Brudzewa; Kolm M arkus Kup: do W rocław ia; Ła- 
gtowicz Ant: Median: do Krakow a; Puscbalski Kz: Radca Stanu do 
Lublina; Prażm ow ski Kacper Ob:do Brzesców; Rakuza Ja n S ę d :P o k : 
do Płocka; W inaw er N atan Kup: do A ustrji; W ęży k  Ign: P rezes 
T o  w  Kred: do Chotycz.

O O W IE S IE N IA .
Rob: s". 4 nagrody otrzym a łaskaw y  Znalazca T A H A K X E I l -  

■ 4 1  srebrnej enialjowanej, cy fra  E. H., zagubionej dnia 21 b.m . 
za oddanie tejże w  Składzie W yrobów  Srebrnych Karola łla lcza ,
naprzeciw ko Poczty . __

" w D rukarni K urjera  W arsz :.-i-  W olno drukow ać. W arszaw a

ające m oralne, 
S ckw estrato rzeJ 

p rzy  u le y  Nowolipie.

Biedny Człow iek, obarczony liczną lam ują, m ając sobie 
W  pow ierzony Zegarek cylindrow y z ło ty , do odniesienia, z  ta 

kowego zgubił AWEIII4. o 8 kamieniach, z srebrnym  cy ferb la
tem . Ł askaw y Znalazca raczy  oddać pod N r 2701 p rzy  ulicy 
Furm ańsk iej, do Rządcy domu, gdzie otrzym a przyzw oitą  nagrodę.

H  Do Magazynu P . Dziechcińskiego, potrzebne są ^ A N  
W  M IT  do K raw iecczyzny, p rzy  ulicy Miodowej N r 486 , w do- 
Y: uli W . Lesia.

P A N N Y  uzdatnione do szycia białego, niech się zgłoszą 
ulicę D anilow iczow ską pod N r 619 , na lsze  piętro .

Dnia 21 b .m . w raca jąc  za Żelaznej B ram y, uiicą S enatorską, 
Miodową, Krasińskich ogrodem, na ulicę Dziką, zgubiono S Z P I L 
K Ę  dam ską, w kztałcie lilji, z kamieni białych. Ł askaw y  
Z nalazca raczy  takow ą zw rócić za stosow ną nagrodą, pod N r 
66S przy  u licy  Leszno, w  domu W . G rossera. na 2m p iętrze.

18 O SO BA  posiadająca dowody usprawiedliwiaj;!
S prow adzen ie  się, znaleść może zatrudnienie p rzy  Sck 
jjc .y rk u ło w y m . W iadom ość pod N r u le y
•̂ *N V jW .W »V .V /*V /» '*V **% V A V aV .v»vrt 

O głaszam  niniejszem kogo to dotyczeć może, aby na moje imię 
lub Żony mojej, ua k red y t lub za rew ersem , tak  mojem S łu żą
cym  lub komukolwiek bąć innemu, niedaw ni, jeże li ua s tra tę  nieebce 
b y ć  narażony , poniew aż ja  i moja Żona w szystko gotowemi pie
niędzmi p łac iem y .—  Kapitan IV rześn iew ski.

Z araz  dostać mogą miejsca : BONA do dzieci, i M ŁODSZA, 
obie Niemki; CHŁOPIEC do usług, najw ięcej la t 16 m ający, o- 
patrzeni w  dobre św iadectw a służbow e. W iadom ość p izy  ulicy 
Chmielnej Nr 1555, u w łaściciela

Potrzebny  je s t  I N A 1 T C K Y E I E L  do Szkoły elem entarnej na 
w ieś, w  w ieku dojrzałym , znający  dokładnie ję z y k  polski, nie
miecki i rachunki. W iadom ość w  handlu Szk lą, ulica Seuator-
ska Nro 477 a.

TERM INATOR do kunsztu introligatorskiego, dobrej konduily, 
ze slosowncm naukowem  usposobieniem, może znaleść miejsce, 
w  Z akładzie W . K reuscha, p rzy  ulicy R ym arskiej^

PIESEK , pod nazw ą Z autil, » w yżelków  angiel
skich, b ia ły , ła tk i kasztauow ate, uszy  długie kasz- 

m -., tanow ate, zginął \v d n iu 24 b .m . ogodz: 6 z połud:, 
W---1 w okolicy ulicy Oboźnej, lub K ruko:-Przedm :. Kto 

o nim da znać pod Nr 2409 przy  ulicy Nowolipie, otrzym a przy  
w dzięczności, nagrodę. ________ _________________

Z  Kantoru Zleceń p rzy  uf: W ierzbowej Nr d l 3  r.
Dnia 22 b. m. w ybiegła z podwórza w e wsi Jasieńcu, KLACZKA 

s iiiada, la t 3 m ająca, rosła , dwie pęcm y zadnie białe s trza łk a  przez 
n . a uszami od Irnnfu mifvidrk w vrw nn v.

pow ąoą.    -

KantóruT”forrnac: Nr d l  5, Krak:- Przedmieście.
Ktolw m iał do wypuszczenia na letn ią  rezydencję lub na dzier

żaw,- na rok ca ły , DOM z Ogrodem, w okolicach rzeki Bugu lub 
N arw i zaczynając od Zegrza w k ierunku do P u łtuska , raczy  na- 
destać* adres z opisem przedm iotu i eeny dzierżaw nej do Kantoru
I n f o r m a c y j n e g o /  ^ __ __________________ _____ ________ ______________

" I ń d T r a n o  ciepła stopni 5. W czoraj w  południe 13.
Dziś rano wysokość w ndv na tV iil*  st0P ca 1 —
T EA TR  W IELK I. Ju tro , T u ła cz.

T m a 14 (261 Kwietnia 18 S Ó ^ T t ^ y < >^«»r L -T . T r i / p U


